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NA MARGINESIE W IELU PROCESÓW

O b u rz a ją c e  p o s tęp o w an ie  b ry ty js k ic h  w ła d z  o k u p a c y jn y c h

Dzieci w niewoli
Odmawia się im prawa powrotu do Polski

W a r s z a w a  (PAP). Na sprawą dzieci polskich depor­
towanych do Niemiec w  czasie wojny, których powrót 
uniemożliwiony jest przez stanowisko okupacyjnych 
władz brytyjskich, rzuca charakterystyczne światło jeden 
z wielu przykładów germanizacyjnej akcji hitlerowców.

Jest to  sp raw a  ch łopca E ugeniusza 
B a rtcza ka  u rodzonego  w  Ł o d z i dn ia  
3 g ru d n ia  1935 ro k u , jede n  z w ie lu  
w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  odmowa re­
pa triac ji dziecka nastąpiła, mimo iż 
miejsce pobytu dziecka i rodziców 
jest znane i mimo że dokumenty 
św iadczące o porwaniu dziecka is t­
nieją i  zostały przekazane właści­
wym  Aynnikom  bry ty jsk im .

G d y  ch ło p ie c  m ia ł la t  4. jego  ro ­
d z in n e  m ia s to  Łó dź  zosta ło  w c ie lo ­
ne  do Rzeszy i o trz y m a ło  o k u p a c y j­
n ą  nazw ę L itz m a n n s ta d t. D z ie c ­
k ie m  z a in te re so w a ły  się w ła d ze  o- 
k u p a c y jn e . Jego k o le je  .p rze d s ta w ia  
ją  od na lez ione  d o ku m e n ty . Jeden  z 
n ic h  to  l is t  o rg a n iz a c ji L e b e n sb o rn  
w  M o n a c h iu m  w  d n iu  8. I. 1942 r .  in

fo rm u ją c y  n ie ja k ie g o  K a r la  M u e lle  
ra  SS O b e rs c h a rffu e h re ra  zam . w  
R ic h ra th  ja k ie  fo rm a ln o ś c i m uszą 
być w y p e łn io n e , b y  zaop iekow ać się 
dz ieck iem .

N a s tę p n y  d o k u m e n t w y s ta w io n y  
przez Rasse u. S ie d lu n g sh a u p ta m t SS 
(G łó w n y  u rz ą d  d la  sp ra w  ra sy  i  p rze 
s ie d le n ia  SS) z d n ia  15. 3. 1943 do­
ty c z y  zn iem czen ia  (E indeutschung) 
B a rtcza ka , będącego pod op ieką 
V o lk s p fle g e a m tu . P ism o sk ie ro w ane  
do U rzę d u  M ło d z ie ży  n a d b u rm is trz a  
L itz m a n n s ta d t s tw ie rd za , że dz iecko  
p rzes łane zostan ie  do G a u k in d e r-  
h e im  (dom  dziecka) w  K a lis z u , w  
ce lu  g e rm a n iz a c ji. N a o d w ro c ie  l i ­
stu z n a jd u je  s ię ' p o tw ie rd z e n ie  od ­
b io ru  B a rtcza ka  w  d n iu  29. IV . 1943.

Adres działaczy i pisarzy katolickich
do Prym asa ks. k a rd y n a ła  H londa

W  s e k re ta r ia c ie  ks. K a rd y n a ła  
■prym asa A u g u s ta  H lo n d a , ja k  d o ­
n o s i ..D z iś  i J u t r o “ , z ło ż o n y  zo ­
s ta ł a d re s  d z ia ła c z y  i  p is a rz y  k a ­
to l ic k ic h ;  a d re s  te n  d a je  w y r a z  
m o ra ln y m  u p ra w n ie n io m  P o ls k i 
do  g ra n ie  n a  O d rz e  i  N y s ie  i a k ­
c e n tu je  z g o d n ą  w o lę  sp o łe c z e ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  o b ro n y  te j  g r a n i­
cy.

A d re s  p o d p is a li :
B ie ń k o w s k i W ito ld . B oche ńsk i 

A le ksa n d e r. C h a c iń sk i Józe f, C ie ­
ch a n o w ie ck i A n d rz e j, , D o b ra czyń ­
s k i Jan, D o la ń ś k i S ew eryn , F i l ip o ­
w ic z  Z y g m u n t, F ra n k o w s k i Jan,

Śnieg uj czerwcu
Czeski Cieszyn (tel. w l ). Prasa 

czesko-polskiego pogranicza do­
nosi o niezwykłym i nigdy dotąd 
nie notowanym wypadku . Oto w  
nocy z 8 na 9 hm. w Beskidach 
Cieszyńskich spadł śnieg, pokry­
wając 12-centymetrową warstwą 
wszystkie ivyższe szczyty. Śnieg 
utrzymał się aż do południowych 
godzin dnia następnego

G o łu b ie w  A n to n i,  G ra b s k i W ła d y ­
s ław  Jan, G ó rs k i J e rz y  A n d rz e j, 
H ą g ra a je r. Je rzy , H ór.odyńsk i D o ­
m in ik .  J a k in r a k  Z y g m u n t, Ja n ­
k o w s k i Jan , Jas ien ica  Pa w  ci. J e - 
le ń s k i Szczepan, .Tohelson A n d rz e j. 
K a rs k i S zym on. K ę trz y ń s k i W o j­
ciech, K is ie le w s k i S te fan , K o n o n o - 
w icz  Jó ze f M a c ie j, K o n o p ka  S ta ­
n is ła w , K o ź n ie w s k i K a z im ie rz . K r a ­
s iń s k i A n d rz e j, K u rz y n a  M ie czy ­
s ław , K aszow ski A lf re d , Ł e m p ie k i 
A u g u s t, Ł u b ie ń ska  Róża, Ł u b ie ń s k i 
K o n s ta n ty , M a jd a ń s k i W a le n ty , 
M a jd a ń s k i Janusz. M a le w ska  H a n ­
na, M a rk o w s k i M ie czys ła w , M e y ­
sz to w icz  Jan. M ic e w s k i A n d rz e j, 
M o rs tin -G ó r.S ka , M a ria , O sm ańczyk 
E dm u nd , P aukszta  E ugeniusz, P ia ­
seck i B o le s ła w , Podłew sto i S ta n i­
s ław , P rz e ta k ie w ic z  Z yg m u n t, Rey 
Tadeusz, R od o w icb  K a z im ie rz , R o­
s tw o ro w s k i S ta n is ła w  K o s tka , R o ­
s tw o ro w s k i N k .. S ta ro  w ie js k a -M o r­
s t in  owa Z o fia , S tom m a S tan is ław , 
T u ro w ic z  Je rzy , W in k tp r -A u g u -  
s tp w sk i K a z im ie rz , W o lte r  W ła d y ­
s ław , Z a w ie y s k i Je rzy , Z u k ro w S k i 
W o jc iech .

O k o ń c o w y m  e tap ie  w ę d ró w k i 
B a rtc z a k a  m ó w i d o kum en t za­
św ia d cze n ie  „S ta b sh a u p ta m tu  fu e r  
d ie  F e s tig u n g  deutschen V o lk s tu m s “ , 
donoszący, że wspomnianemu w y­
żej ofi cerowi SS K arl M ullerow i od 
dany został pod opiekę chłopiec 
Volksdeutsche „Eugen Barte l". Na­
zwisko zostało zmienione, ale da ta  
u. rodzenia me pozostawia w ą tp li­
wości, że chodzi o Eugeniusza B art­
czaka. P ism o g łos i, że je s t on p o ­
chodzenia n ie m ie ck ie g o  i  z ro zkazu  
F u e h re ra  m a się w y c h o w y w a ć  w  n ie  
m ie c k ie j ro d z in ie . E uge n iusz  B a r t ­
czak w y w ie z io n y  przez w ła d z e  n ie ­
m ie c k ie  do zak ładu , z n a jd u je  się 
ta m  do c h w il i  obecne j.

D odać trze ba , że w  sp ra w ie  B a r t ­
czaka, po dobn ie  ja k  w  se tka ch  p o ­
d o bnych  sp ra w  in te rw e n iu ją  bez 
s k u tk u  p la c ó w k i p o lsk ie . N a le ży  ró w  
n ież  p rz yp o m n ie ć  w  z w ią z k u  z p o ­
w yższym , że w y s tę p u ją c  na k o n fe ­
re n c j i  M ię d z y n a ro d o w e j O rg a n iza ­
c j i  U chodźcze j R IO  w  G en ew ie  10 
m a ja  b r . de lega t b r y ty js k i  u s iło w a ł 
b ro n ić  s ta n o w iska  w ła d z  W ie lk ie j 
B ry ta n i i  w  N iem czech , odmawiają- 
cemu dzieciom prawa powrotu do 
rodziców „względami hum anitarny­
m i". P o w ie d z ia ł on, że „b y ło b y  n ie ­
lu d z k im  o d ry w a ć  d z iec i od p rz y b ra  
n y c h  ro d z icó w , do k tó ry c h  się p r z y ­
z w y c z a iły “ . S ta n o w isko  to  b y ło  ta k  
sprzeczne, ze s p ra w ie d liw o ś c ią , że na 

.w s t . de le ga t,„S tanó w  Z je d n o czo n ych  
b y ł zm uszony  s tw ie rd z ić , iż  n ie  
można wbrew elementarnej logice 
pozostawiać dzieci w otoczeniu nie­
mieckim, gdy Trybunał. Norymber­
ski uznał, porywanie dzieci za zbro­
dnię wojenną, i zbrodnię przeciw 
ludzkości.

Policjanci zabili kurzyna
Nowy J o r k : (P A P ) Z  D e t r o i t  do 

no szą , że 1 5 - te tr i i  c h ło p a k  m u rz y n  
sfci, p o d e jrz a n y  o k ra d z ie ż  sa m o ­
c h o d u  z o s ta ł z a t r z y m a n y  p rz e z  
p o lic ja n tó w ,  którzy pobił) go cię­
żko, powodując Jego zgon.

W yp a d a  w y ra z ić  r jbo lew an ie , że 
m im o  to  uch w a lo n a  przez R IO , r e ­
zo lu c ja , chociaż akce p tu ją ca  re p a ­
t r ia c ją  d z iec i, od m aw ia  p ra w a  p o ­
w ro tu  znaczne j części d z iec i p o l­
sk ich . Dodać należy, że podczas gdy 
■z radzieckiej strefy okupacyjnej po 
w róciło 20 tys. dzieci do Polski, to 
ze wszystkich 3 stref zachodnich 
w róciło  zaledwie 6 tysięcy dzieci, po 
mimo że Niemcy kierowali przytła­
czającą większość porwanych dzie­
ci na Zachód.

O p in ia  po lska  n ie  m oże uznać p o ­
w yższych  og ran iczeń , 1 będzie  w y ­
t rw a le  b ro n iła  sp ra w y , p o w ro tu  
w s z y s tk ic h  dz iec i p o ls k ic h  do O j­
czyzny.

— Pan mi proponuje bardzo podejrzany interes. Ja tło niego 
ręki nie przyłożę, bo nie mam ka taru , . .

— Ależ co ma brak kataru w spólnego z interesem?
— Bardzo dużo. Czuję, czyni to pachnie!

Rys. G w idon M ik laszew ski

Wyrok w procesie sabofażystów

Fangor skazany na karę śmierci
K a  t o w i c e .  Po 12-dniowej I sic przeciwko Konradowi Fango- 

rozprawie, Wojskowy Sąd Rejo- rowi i to-warzyszom, oskarżonym, 
nowy w Katowicach ogłosił w I jak wiadomo, o szkodnictwo go­
dni u dzisiejszym wyrok w proce-| spodarcze z dekretu o przestęp-

N agpody n a u k o w e  PAU
przyznano n a  w alnym  zgrom adzen iu

szczególnie niebezpiecz. 
okresie odbudowy Pań-

KRAKÓW. (P A P ). O d b y ło  się 
w a ln e  zgrom adzen ie  P o ls k ie j A k a ­
d e m ii U m ie ję tn o ś c i. poprzedzone 
p o s ie dzen iam i n a u k o w y m i i a d m i­
n is tra c y jn y m i w s z ys tk ich  w y d z ia ­
łó w  A k a d e m ii. ,

W a lne  zgrom adzen ie  P A U  do ko ­
n a ło  w y b o ru  n o w ych  cz ło n kó w  A -  
k a d e m ii, o ra z  p rzyzn a ło  n a s tę p u ją ­
ce n a g ro d y  n a u ko w e :

N agrodę  W y d z ia łu  F ilo lo g iczn e g o  
w  k w o c ie  100.000 z ł. —  „p ro f. Józe­
fo w i K os tczew sk iem u  za p ra cę  p t. 
„ K u l tu r a  P ra p o ls k a “ .

N agrodę  W y d z ia łu  H is to ry o z n o -

Uczony a m eryk ań sk i m ów i *

Nie przeceniać energii atomowej!
Waszyngton (A P I) .  Wybitny spe 

cjalista w dziedzinie energii ato 
mowej, dr Robert Miłlikan, wyra

I f  Af r y c e ,  indliach i na A n t a r k t y d z i e

Walka między Anglia i USA
o surowce energii atomowej

Moskiwa (P A P ). O rg a n  ra d z ie c ­
k ic h  s i ł  z b r o jn y c h  „ K r a s n a la  Z w ie  
zda  ‘ z w ra c a  u w a g ę  na zaciętą 
«'alkę. jak* toczy się między kon- 
cerntamj amerykańskimi i mono­
polistami brytyjskimi o źródła su 
rowca atomowego tj. o rudę ura­
nową i pierwiastek tor, zawarty w

ę im m iM su
■ B IA Ł Y S T O K . — W o je w ó d z k i Cąd 

R e jo n o w y  w  B ia ły m s to k u  skaza ł na 
ka rą  ś m ie rc i N Z S -o w ca  — Jana Sko 
W rońsk iego , k tó r y  dow odząc bandą 
ra b u n k o w ą  d o ko n a ł w ie lu  napadów  
i  m o rd e rs tw  na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  b ia ło s to ck ie g o .

SŁUPSK. Na te re n ie  p o w ia tu  lę ­
bo rsk iego  (Z ie m ia  S łupska) p o ja ­
w i ły  się o s ta tn io  w iększe  ilo ś c i d z i­
kó w , szerzących, zw łaszcza w  re jo ­
n ie  .m ie jscow ości D ą b ró w ka , z n i­
szczenie w śród  zas iew ów . W ładze 
p rz y s tą p iły  do e n e rg iczn e j w a lk i 
z ta  plagą.

W A R S Z A W A  (P A P ). U do s tę p ­
n ie n ie  p ra c y  n ie w id o m y m  d a je  co­
raz lepsze w y n ik i .  O s ta tn io  oc ie m ­
n ia ły  p ra c o w n ik  fa b ry k i C e g ie lsk i w  
P ozna n iu  Tom asz K a sp e rc z y k  p rze ­
k ro c z y ł 300 p roc . n o rm y  p rz y  s k ła ­
d a n iu  p ia s t ro w e ro w y c h .

formie tlenku w tzw. piasku mo- 
nacytowym.

N a jw ię k s z e  z ło żą , r u d y  u ra n o ­
w e j w  k ra ja c h  k a p ita l is ty c z n y c h  
z n a jd u ją  s ię  w  Kongo belgijskim. 
J u ż  w  p ie rw s z y c h  la t a c h , o s ta t­
n ie j  w o jn y ,  g d y  B e lg ia  z a ję ta  zo­
s ta ła  p rz e z  h it le r o w c ó w ,  W . B r y ­
ta n ia  w z ię ła  K o n g o  p o d  s w o ją  

i k o n tro lę ,  b y  w y k o rz y s ta ć  ta m te j­
sze z ło ża  u r a n u  i  z a g ro d z ić  do 
n ic h  d ro g ę  m o n o p o lo m  a m e ry ­
k a ń s k im . J e d n a k ż e  k a p ita l iś c i  a - 
m e ry k a ń s c y  z a czę li s to p n io w o  w y­
p ie ra ć  A n g l ik ó w  z te g o  te re n u . 
P a k t  b ru k s e ls k i,  k tó r y  o s ta te c z n ie  
p o z b a w i)  B e lg ię  n ie z a le ż n o ś c i go ­
s p o d a rc z e j, o d d a l zaso b y  s u io w -  
c o w e  K o n g a  b e lg i js k ie g o , a z w ła ­
szcza z ło ża  ru d y  u ra n o w e j _ po d  
w y łą c z n ą  k o n t ro lę  S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h .

Walka o rudę uranową toczy
się m ię d z y  A n g l ią  i U S A  ró w n ie ż  
na obszarach A n ta r k ty d y .  Jeszcze 
w  r o k u  1946 S ta n y  Z je d n o c z o n e  
w y s ła ły  ta m  w ie lk ą  e k s p e d y c ję  
p o d  k ie ro w n ic tw e m  a d m ira ła  B y r  
d la . Z e  s w e j s t ro n y  A n g l ic y  d w u ­
k r o tn ie  w y s ła l i  n a  te  te re n y  e ks ­
p e d y c je  b a d a w c z e . W  roku 1947 
do  w a lk i  o p o d b ie g u n o w e  z łoża  
u r a n u  p r z y łą c z y l i  się s a te l ic i 
USA — Argentyna i Chile o k u ­
p u ją c  te re n y , k tó r e  W . B ry ta n ia  
u z n a ła  zs s w o je

Wielkie złoża piasku monacyto- 
wego i T u d y  uranowej odkryto w 
Indiach , w  k s ię s tw ie  T r a v a n k o r  
o ra z  w  p r o w in c ja c h  M a d ra s  i  
Ó ris s a . J e d y n ie  n a  ty m  te re n ie  A n  
g i ić y  z d o ła l i  s ię  o p rze ć  n a c is k o w i 
k o n c e rn ó w  e rn e ry k a ń s k ic h , k tó r e  
w y n a g ro d z i ły  sob ie  te  s tra tę , ra o - 
n o p o liz u ją ą  c a łk o w ic ie  p rz e ró b k ę  
m o r ia c y tu  w  B r a z y l i i .

W roku 1948 odkryto podobno 
uran i tor w Burmie środkowej i 
wschodniej, czym niezwłocznie za 
interesowały się firmy amerykań­
skie.

ził wczoraj wątpliwość, czy ener­
gia atomowa istotnie będzie mia­
ła tak wielkie znaczenie prakty­
czne, jakie się jej przypisuje

M i ł l i k a n  o ś w ia d c z y ł,  że je g o  
z d a n ie m , e n e rg ia  w y w o ła n a  p rz e z  
ro z b ic ie  a to m u  -n ig d y  n ie  b ę d z ie  
m o g ła  k o n k u ro w a ć  z  in n y m i  ro d z ą  
ja m i  e n e rg ii  w  z a s to s o w a n iu  p r a k  
ty c z n y u ,

„Moim zdaniem —  p o w ie d z ia ł 
d r  M i ł l i k a n  —  w  ogó(c nigdy nie 
nastąpi wiek atomowy. Pomimo 
przewidywań, jakimi szafuje się 
obecnie w tak nierozsądny spo­
sób, uważam, że nie powinno się 
przeceniać energii atomowej“.

F ilozo ficzneg o  w  k w o c ie  zł. 100.000
— podz ie loną  na d w ie  ró w n o rzę d n e  
n a g ro d y  po zł. 50.000 —  p ro f. R o­
m a n o w i In g a rd e n o w i za p ra cę  p t. 
„S p ó r o is tn ie n ie  ś w ia ta “  o raz p ro f.  
K a z im ie rz o w i P iw a rs k ie m u  za p ra ­
cę p t. „D z ie je  Ś ląska “ .

N agrodę  W y d z ia łu  M a te m a tycz ­
n o -P rzy ro d n icze g o  w  ¡kw ocie zł. 
.100.000 — d y r. J a n o w i S ta ch o w i za 
p racą  p t. „T h e  a p te ryg o ta n  fau na  
o f  P o la n d  in  re la t io n  to  tk e  w o r ld -  
fau na  o f  th is  g ro u p  o f insects. F a ­
m ily ;  Is o to m o x id a e ".

N ag rodę  W y d z ia łu  L e ka rsk ie g o  w  
k w o c ie  zł. 100.000 —  doc. K a z im ie ­
rz o w i S to ja ło w s k ie m u  za p racę  
„M o rfo lo g ic z n e  badan ia  p o ró w n a w ­
cze nad. ro lą  u k ła d u  m e ze n ch ym a l- 
nego, a w  szczególności se rcow o- 
na czyn iow eg o  w  za p a len iu  h ip e re r -  
g ic zn ym  i go śćcow ym “ .

stwach 
nych w 
stwa.

\#yrokieni Sądu inż. Konrad 
Fangor został skazany n a  karę 
śmierci z pozbawieniem praw pu­
blicznych i obywatelskich, h o n o ­
rowych na zawsze oraz konfiska­
tę mienia. Oskarżony Adolf Meis­
sner skazany zosiał na 12 lal wię­
zienia, oraz utratę praw na okres 
lat 5, oskarżony Sergiusz Adam­
czyk na 10 lat więzienia, utratę 
praw na przeciąg 5 lat oraz kon­
fiskatę mienia, oskarżony Jerzy 
Krokowski na 10 lat więzienia, 
utratę praw na lat 5, oraz prze­
padek mienia. Oskarżony Piechoc 
ki Jerzy na 6 lat więzienia.

Na podstawie amnestii obniżo­
no oskarżonemu Meissnerowi ka­
rę więzienia do lat 8, oskarżone­
mu Krokowskiemu do lat 5, i osk. 
Adamczykowi również do lat 5.

Już na długo przed ogłoszeniem 
wyroku salę sądową zaległy tłu ­
my publiczności, wśród której za 
uważyć można było licznych 
przedstawicieli sądownictwa i ad­
wokatury. Po ogłoszeniu wyroku 
przewodniczący Sądu mjr. Hof- 

1 berg odczytał obszerne motywy.

Skazanie „słowackiego Goebbelsa“
Praga (P A P ) T r y b u n a ł  L u d o w y  

w  B ra ty s ła w ie  o g ło s ił  w y r o k  w  
p ro c e s ie  p r z e c iw k o  T id o  G a s p a - 
r o w i,  b y łe m u  s z e fo w i u rz ę d u  p r a ­
sy  i  p ro p a g a n d y  w  tz w . p a ń s tw ie  
s ło w a c k im  i  g o r l iw e m u  p ro p a g a ­
to r o w i id e i h i t le r o w s k ic h .  „ S ło ­
w a c k i G o e b b e ls “  u z n a n y  z o s ta ł 
w in n y m  z d ra d y  p a ń s tw a  i  s k a z a ­
n y  na  30 la t  c ię ż k ie g o  w ię z ie n i® .

Tendencja zwyżkowa
w produkcji p a lio  płynnych

K r a k ó w  (P A P ). Produkcja paliw płynnych wykazała w maju 
rb. podobnie jak w miesiącach ubiegłych tendencję zwyżkową. 
W  maju rb w y k o n a n o  106.5 proc. planu produkcji ropy. W  pro­
dukcji gazóliuy wykonano ułan w 110,' procentach. Osiągnięcie tak 
wysokiej produkcji możliwe było dzięki dobrej organizacji pracy 
w' fabrykach gazoliny.

Kopalnictwo naftowe odwierciło 3.398,3 m co stanowi 96,7 proc. 
planu Głębsze wiercenia staiy się zbędne, gdyż spodziew'»ne złoża 
naftowe bidy płytsze niż przewidywano.

Rafinerie wykonały plan w 102,2 proc., jeśli chodzi o ropę krajo­
wa, * w 148,2 procentach w przeróbce ropy importowanej.

Na własnym podwórku
O powiadał nam jeden ze znanych 

śląskich działaczy oświato­
wych, że w czasie, Tygodnia Kultu­
ry, jaki niedawno minął, był w za­
możnym domu p. B. Gospodarz nie 
omieszkał pokazać gośc io w i swej 
biblioteki.

— Oto powiedział — są moi naj­
lepsi. przyjaciele.

Gość zdjął z półki kilka książek 
i stwierdził, że nie są rozcięte.

— Bardzo się cieszę — rzekł — 
że nie należy pan do tych, co to 
z nożem do przyjaciół...

Czy może mi pani powiedzieć, ja­
kim pociągiem dojadę do Mię­

dzywodzia? Może państwo tu, w 
O rb is ie ...

—  Spis stacyj kolejowych nie wy­
kazuje Międzywodzia.

— A len statek no Odrze, który 
Orbis uruchom ił?

— Jest podobno coś takiego, ale 
dokładnie nie wiem.

— Jakże więc mam dojechać do 
Międzywodzia?

—■ Niech pan jednie do Szczecina. 
Tam. się pan zapyta.

— Serdecznie dziękuje. Mniej 
więcej tyle wiedziałem, hcz Or­
bisu...

rektorem. Walcowni Metali tu 
Dziedzicach, której współwła­

ścicielami byli: Reitzes, Callenberg 
i  Fangor, był przed wojną N iem iec, 
Gruchalla.

Nie jest dla nas rzeczą n o w ą , że
„elita" naszych przemysłowców 

Ę gru c  k o lio  2 Niemcami... (m i)

D

W konkursie teatralnym zespo­
łów świetlicowych, pierwszą 

nagrodę w  województwie śląsko- 
dąbrowskim zyskał zespól katowic­
kiego Domu K u ltu ry  Z . Z ., za sztu 
kę Krumlowskiego, pt. „Nowe M ia­
sto". W  sztuce tej, traktu jące j o re­
w o luc ji krakowskiej w  lu tym  1846 r., 
główny bohater, słynny rewolucjo­
nista, Edward Dembowski., w  prze­
dedniu wybuchu rew olucji spoty­
ka sic z niejaką panną Bogusią, w y  
znaje dziewczynie swą miłość, do­
dając, że ju tro  oświadczy s ię je j o j­
cu o je j rękę.

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie przykry fak t historycz­
ny, iż Dembowski io lu tym  1846 był 
już żonaty i  m ia ł tro je  dzieci. Żona 
wówczas wraz z dziećmi przebywa­
ła w Poznaniu. Edward Dembowski 
poza tym  żadnej panny Bogusi nie 
znał. (x)

wystawionej ostatnio przez 
Operę Śląską pięknej operze 

Dordzettiego „Don Pasąuale“  ro b i 
prawdziwą furorę dr Malatesta, u- 
kazując się w piątej odsłonie w  — 
cylindrze. Furora jest tym. bardziej 
zrozumiała, jako że akcja ..D on Pa­
sąuale" rozgrywa sie. jak głosi zre­
sztą afisz, w roku 1730.

Dr Malatesta wyprzedził zatem 
modę noszenia cylindrów  o równe 
sześćdziesiąt pięć lat. Pierwsze bo­
wiem cylindry ukazały się na gło- 
wach elegantóuy w Paryżu i w  Lov 
dynie dopiero w  r. ISIS.

Do sprawdzenia w każdej ency­
klopedii. (x'i

W












